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___ KOREAŃSKI ZWYCIĘŻY
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GENEWA. (PAP). — Jak do 
noszą z Paryża, premier Kim Ir- 
sen udzielił wywiadu koresponde 
ntowi „LTIumanite” Mariusowi 
Magnienowi. Na wstępie premier 
podziękował dziennikowi „L’Hu- 

manite” za pomoc dla sprawy lu 
du koreańskiego.

Na pytanie: „W jaki sposób oce 
niacie sytuację wojskową na Ko
rei po miesiącu walki?” — Kim 
Ir - sen odpowiedział m. in.:

„Naród koreański nie życzył so 
bie tej wojny. Siły demokratycz
ne kraju walczyły o pokojowe 
zjednoczenie Korei. Klika Li 
Syn - mana, działająca na rozkaz 
imperializmu amerykańskiego, roz
pętała bratobójczą wojnę. Doku
menty, zdobyte przez armię lu
dową w Seulu, dowodzą, że woj 
na, rozpoczęta przez armię Li 
Syn - mana!! była przygotowywa
na od dłuższego czasu pod kie
rownictwem wojskowej misji a- 
merykańskiej z Seulu. Test rze
czą całkowicie jasną, że imperia
liści amerykańscy, przygotowu
jąc bratobójczą wojnę w Korei, 
postawili przed sobą cele, sięga
jące o wiele dalej niż Korea, 
imperialistom amerykańskim woj 
na ta była potrzebna nie tylko 
jako pretekst do interwencji zbrój 
nej na Korei, lecz również celem 
przygotowania agresji zbrojnej w 
innych częściach Azjd. .

Jednakże rozpętując wojnę na 
Korei imperialiści amerykańscy 
najwidoczniej nie docenili sil na
rodu koreańskiego. W ciągu mie 
siąca operacji wojskowych armia 
ludowa, przy czynnym poparciu 
ludu i partyzantów, oswobodziła 
trzy czwarte terytorium Korei po 
ludniowej, zniszczyła armię Li 
Syn - mana i zniszczyła znaczną 
część interwencyjnych wojsk a- 
merykańskich na Korei.

Armia ludowa kontynuuje z 
powodzeniem swą ofensywę. Za 
hartowała się ona w walkach, 
zdobyła doświadczenie i jest obe 
cnie potężniejsza, aniżeli przed
tem”.

już zakończona. Agresja amery
kańska niewątpliwie przedłuża 
wojnę. Nie liczymy się z łatwym 
zwycięstwem. Lecz naród kore
ański powziął mocną decyzję wy
pędzenia sił interwencyjnych z

Przyczyny zwycięstw
Na pytanie korespondenta:

„Jak długo, zdaniem Premiera, 
potrwa wojna w Korei?”, Kim 
Ir - sen odpowiedział:

„Gdyby nie interwencja zagra 
niczna, wojna na Korei byłaby

Korei i będzie walczyć przeciw 
agresorom amerykańskim aż do 
ostatecznego zwycięstwa”.

Korespondent zapytał z kolei: 
„Jakie są przyczyny zwycięstw 
odniesionych przez armię ludo
wą nad siłami imperializmu a me 
rykańskiego?”. Premier odpo
wiedział:
„Zwycięstwa armii ludowej nale 

ży wytłumaczyć przede wszystkim 
faktem, iż armia ta walczy o shi 
szną sprawę, o wolność i nie
podległość swej ojczyzny przeciw 
najeźdźcom amerykańskim i ich 
agentom. Każdy żołnierz armii lu 
dowej wie o tym.

Ponadto należy podkreślić, że 
armia ludowa jest nieźle uzbrojo 
na i zaopatrzona”.

„Dlaczego armia amerykańska 
bije się na Korei?” — spytał z 
kolei korespondent. Premier od
powiedział:

„Armia amerykańska walczy o 
poddanie narodu koreańskiego 
władzy monopolistów amerykań
skich. Armia amerykańska na

Korei prowadzi wojnę, agresyw
ną, wojnę niesprawiedliwą. Czy 
taka wojna jest potrzebna naro
dowi amerykańskiemu i żołnie
rzom amerykańskim? Nie. Nie 
jest ona potrzebna.

W tym stanie rzeczy nic dziw
nego, że żołnierze amerykańscy 
biją się źle i setkami poddają się 
fyio niewoli”.

W$łi naim3« 
nic nie iłami®

Następnie korespondent zapy
tał:

„Czy szkody wyrządzane bom
bardowaniem amerykańskim mo
gą wpłynąć na wynik wojny? Co 
myśli naród koreański o tych 
okrucieństwach amerykańskich?”

Odpowiedź brzmiała:
„Amerykanie bombardują po 

barbarzyńsku miasta i wsie ko
reańskie i masakrują ludność cy
wilną.

Napastnicy amerykańscy nie 
potrafią złamać woli zwycięstwa 
narodu koreańskiego swoim bar
barzyńskim bombardowaniem. 
Okrucieństwa amerykańskich im 
perialistów pogłębią nienawiść 
naszego narodu do napastników. 
Takie okrucieństwa nie osłabią, 
ale pomnożą siły narodu koreań
skiego w jego walce o wolność i 
niepodległość”.

Kolejne pytanie korespondenta; 
brzmiało: „Jak oceniać riich soli; 
darności z walką ludu koreań
skiego przeciw interwencji aroe- 
rykańskiej, który rozwija się we; 
wszystkich krajach?”.

Odpowiedź premiera orzmiała: j
„Cała ludzkość postępowa jest 

oburzona czynami agresorów a- 
merykańskich na Korei. We 
wszystkich krajach miliony lu
dzi wznoszą potężny okrzyk: 
.Amerykanie, precz z Korei!*, wy 
rażając w ten sposób solidarność 
międzynarodową, która dla na
rodu koreańskiego stanowi bo
dziec i dodaje mu nowych sił 
w wslc6 o wolność i niczswi" 
słość ojczyzny”

W codziennej pracy, we wspólnych dyskusjach — 
niaia sie więzy przyjaźni i wzajemnego zrozumienia imgdzy re
dakcją a jej korespondentami terenowymi. Na zdjęeta grupa korę 
gpondentów terenowych na kursie zorganizowanym w _^iyni 
pVzez „Dziennik Bałtycki”. (*> art. na *. 4)

Polski roch zawodowy
uczci 5 rocznicę powstania SFZZ
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Proporzec przediodoi PINU
zdobył s/s Kolno

We współzawodnictwie zespołowym Polskiej Marynarki Han
dlowej w II kwartale 1950 roku tytuł przodującej załogi zdobyła 
załoga statku s-s „Kolno", osiągając największą ilosc punktów 
n\ o) Przodującą załoga w I kwartale 1950 roku osiągnęła 194 pkt. 
Tym samym statek „Kolno” (z żeglugi tramp.) zdobył proporzec 
przechodni Polskiej Marynarki Handlowej.

Całej załodze przodującego- stat
ku przyznano cenne nagrody rze
czowe.

W dalszej kolejności na _ czoło 
wych miejscach w poszczególnych 
eksploatacjach znalazły się nastę
pujące statki.

W żegludze transoceanicznej —
(Eksploatacja 1):

Czindiu 
wyzwolone
Amerykanie
bombardują

szpitale i szkoty
PEKIN. (PAP). — Dowództwo 

naczelne koreańskiej armii ludo
wej w komunikacie ogłoszonym 
w Phenjan stwierdza, że wojska 
ludowe, po złamaniu zaciekłego 
oporu wojsk amerykańskich, wy 
zwoliły ostatnio całkowicie Czin- 
dżu — miasto w prowincji połu
dniowy Kensan, ważny punkt 
strategiczny i węzeł komunika
cyjny na południowym Wybrze
żu Korei. *Sztab Mac Arthura już 
poprzednio donosił o utracie te
go miasta przez wojska amery
kańskie. W bitwie o Czindżu A- 
merykanie ponieśli poważne stra
ty- ....Inne jednostki armii mdowej 
kontynuowały ofensywę na polu 
dnie od Koczang.

Natarcie koreańskiej mnii lu
dowej trwa na wszystkich od
cinkach frontu.

WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu obrad V plenum 
CRZZ które wytyczy polskiemu ruchowi zawodowemu obecne za
dania 'w wielkim dziele realizacji planu budowy podstaw soejali- 
zmu - pTanu 6-letniego - toczy ła się ożywiona dyskusja nad re
feratem przewodniczącego CRZZ - Wiktora Kłosiewicza.

W dvskusii m. in. zabierali I kim zarządom głównym, ORZZ

cie jak najaktywniejszego udzia
łu w przygotowawczej i organi
zacyjnej kampanii do II Świato
wego Kongresu Obrońców Poko
ju.

b) Zorganizować w dniu 5. 10. 
br. w Warszawie centralną aka
demię poświęconą 5 rocznicy po
wstania SFZZ oraz uroczyste ze
brania w świetlicach związko
wych i domach kultury.

c) Zalecić Zarządom Głównym 
poszczególnym radom zaklado-

PRZEWIDYWANY
PRZEBIEG POGODY

w fl.'WSnkm'v • Wybrzeże
io godziny- 22 dnia 4 sierpnia br.

* Dość pogodnie — 
przejść, wzrost za 
chmurzenia i bu
rzowy deszcz. — 
Temperatury od 
12 do 20 st. Wi
dzialność umiarko I stał

- IQ

- 70

ł
< - -

i ~
i —

II):

„Generał Walter” — 197 pkt. 
„Waryński” — 190 pkt.
W żegludze regularnej (Ekspl

głos: wiceprzewodniczący CRZZ
— T. Ćwik i A. Burski, sekreta
rze CRZZ Z. Kratko, S. Kowal
czyk, I. Piwowarska, minister 
Pracy i Opieki Społecznej K. 
Rusinek i inni. Łącznie udział w 
dyskusji wzięło ponad 30 czoło
wych działaczy polskiego ruchu 
zawodowego.

Dyskusję podsumował przewód 
niczący CRZZ — Wiktor Klosie- 
wicz.

Plenum przyjęło do zatwierdza 
jącej wiadomości zrzeczenie się 
przez wieloletniego działacza 
związkowego, Adama Dolińskie
go stanowiska sekretarza CRZZ 
w związku z powołaniem go 
przez KC PZPR na stanowisko 
wiceprzewodniczącego Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej przy 
Komitecie Centralnym PZPR.

V Plenum CRZZ jednogłośnie 
przyjęło uchwałę w sprawie ucz
czenia 5 rocznicy powstania Swia 
towej Federacji Związków Zawo
dowych.

W tym celu V Plenum posta
nowiło:

a) Obchodzić piątą rocznicę po
wstania ŚFZZ wzmożoną walką o 
pokój, o zaprzestanie zbrojnej 
agresji i barbarzyńskiego bombar 
dowania w Korei oraz o wzmoc
nienie międzynarodowej jedności 
klasy robotniczej.

W tym celu zaleca się wszyst-

wym fabryk i kopalń przyjęcie 
i wysłanie rezolucji i listów soli 
darnośeiowych z walką mas pracu 
jącyeh przeciwko wyzyskowi, 
prześladowaniom i terrorowi do 
związków7 zawodowych i zakła
dów pracy do krajów kapitalis
tycznych i kolonialnych.

d) Popularyzować osiągnięcia ł 
działalność §FZ:Z poprzez wzmo
żoną akcję wydawniczą, obrazu
jącą rolę SFZZ w walce o pokój 
i jedność ruchu związkowego. 
Wydać z okazji rocznicy nastę
pujące broszury: „SFZZ w walce 
o pokój i jedność ruchu związ
kowego“, „Program ekonomicz
nych i społecznych postulatów 
SFZZ“, popularną pogadankę o 
SFZZ dla świetlic.

e) Wzmóc akcję demaskującą 
przed masami pracującymi zdra
dziecką, rozbijacką działalność 
przywódców żółtej międzynaro
dówki, jako agentów imperializ
mu i podżegaczy wojennych. 
Zbrodniczej działalności imperia
listów i ich agentów przeciwsta
wiamy jedność Związków Zawo
dowych świata pod kierownic
twem Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych, przeciwstawia 
my potężny miliardowy obóz po
koju pod przewodem ZSRR.

Ponadto plenum przyjęło jed
nogłośnie rezolucję, która podsu
mowała dwudniowe obrady.

16 sierpnia w Pradze
sesja Biura Stałego Kemitetu

Obrońców IPokoJy
-ÄS st |,ÄÄ ’S»-

łego Komitetu Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju komu
nikuje:

„Mazury” — 195 pkt.
„Morska Wola” — 194 pkt.

Przy porównaniu wyników współ 
zawodnictwa w I i II kwartale 
widać, że załogi wzmogły walkę 
o uzyskanie tytułu przodującego 
statku.

We współzawodnictwie indywi
dualnym I miejsce osiągnął Mar
cin Patyk — bosman ze statku s-s 
„Wisła", II miejsce oh. Jan Mrów
ka — palacz z s-s „Tobruk”, III 
miejsce ob. Józef Nowak ste
ward z m-s „Batory”. Wszyscy 
wyróżnieni otrzymali cenne na
grody.

W ramach współzawodnictwa zo 
;akże wyróżniony cały szereg

#

wana Wiatry 
be od 1 do 3 st. 
skali B. z kierun
ków zachodnich. 
Stan morza 3, Za 
toki Gdańskiej 2.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA: 
Płytki układ ni
żowy z ośrodka
mi nad Polską i 
Danią przesuwa 
się na wschód. 
Rozległy niż zale
ga Ati antyk pół
nocny. Wyż nad 
Finlandią

s}a- i marynarzy za wzorową i wydajną
pracę.

Zwyżka cen
we Wl0s?@ch

RZYM (PAP). W całym kraju 
nastąpił wzrost cen wielu arty 
kułów, spowodowany zapowie
dzią rządu w sprawie zwiększenia 
wydatków na cele zbrojeniowe. 
Np. cena cukru zwiększyła się 
o 10 lirów na kilogramie, cena 
oliwy — z 375 lirów do 450 za 
kilogram, cena mydła — o 50 li
rów. Tkaniny podrożały o 20—50 
proc.

Równocześnie zamożne warstwy 
ludności przystąpiły do kupowa
nia produktów żywnościowych 
„na zapas“.

Malik broni Karty ONZ
ni posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

. - • t - n _ ___ .„..««Anmirał A licłlllLAKE SUCCESS (PAP). Przemawiając na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa delegat Związku Radzieckiego Malik stwierdził, 
że stanowisko większości Rady, która poparła delegata kliki ku- 
omintangowskiej, bezprawnie zasiadającego w Radzie Bezpieczeń
stwa ONZ, jest pozbawione mocy prawnej, pozostaje ono bo
wiem w jaskrawej sprzeczności z literą i duchem Karty ONZ.

Następnie Rada Bezpieczeństwa [ ko Koreańskiej Republice Ludo- 
przystąpiła do omówienia pierw-J wo - Demokratycznej.
szego punktu obrad, a mianowi
cie zatwierdzenia porządku dzień 
nego. Jak wiadomo, przewodni
czący Rady Bezpieczeństwa usta
lił porządek dzienny, przewidu
jący rozpatrzenie sprawy uzna
nia reprezentanta Chińskiej Re
publiki Ludowej za przedstawi
ciela Chin w ONZ, a następnie 
problemu pokojowego uregulowa 
nia zagadnienia Korei.

Przeciwko temu porządkowi 
dziennemu wystąpił przedstawi
ciel USA Austin, który domagał 
się, by Rada Bezpieczeństwa w 
pierwszym rzędzie rozpatrzyła 
rezolucję amerykańską, skiero
waną przeciwko Koreańskiej Re
publice Ludowo - Demokratycz
nej. . . . _ .

Przedstawiciel Wielkiej Bryta
nii Jebb poparł stanowisko 
przedstawiciela USA w sprawie 
porządku dziennego, twieraząc 
podobnie jak przedstawiciel 
USA, że sprawa reprezentacji 
Chin w ONZ nie jest rzekomo 
związana z problemem koreań
skim i że wobec tego należy roz 
patrzyć przede wszystkim rezo- 
łucie"USA. wymierzona nrzeclw-

Z poparciem tej rezolucji wy
stąpili również delegaci Ekwado
ru, Kuby i Francji.

Delegat norweski Sunde zape
wniał wprawdzie, że jego rząd 
jest za dopuszczeniem delegata 
rządu chińskiego do Rady Bez
pieczeństwa. gdy tylko da. się to 
zrobić „w sposób zorganizowa
ny“, — ale poparł propozycję de
legacji amerykańskiej w sprawie 
porządku dziennego.

Delegat amerykański Austin 
domagał się w dalszym ciągu, by 
rezolucja amerykańska figurowa 
ła w pierwszym punkcie porząd
ku dziennego.

Delegat radziecki Malik stwier 
dził, że proponowana przez Au 
stina zmiana porządku dzienne
go byłaby pogwałceniem regula
minu Rady Bezpieczeństwa i po
zostawałaby w sprzeczności z do
tychczasową praktyką. Austin usi 
łuje uzurpować prawa przewod
niczącego Rady. Wprawdzie człon 
kowie Rady mogą wnosić propo
zycje w sprawie włączenia ró
żnych punktów do tymczasowego 
porządku dziennego, który wniósł 
przsivodüünczscy. ale zmiana, któ

rą zaproponował Austin, zmie
rza faktycznie do tego, by całko
wicie zastąpić rezolucją amery
kańską tymczasowy porządek 
dzienny, przedstawiony przez 
przewodniczącego.

Malik stwierdził, że Rada Bez
pieczeństwa powinna przestrze
gać dotychczasowego trybu pos
tępowania i przeprowadzić głoso
wanie nad proponowanymi punk
tami porządku dziennego w tej 
kolejności, w jakiej zostały one 
zaproponowane, a mianowicie naj 
pierw nad dwoma punktami, któ 
re zaproponował Związek Ra
dziecki, a dopiero po tym nad 
punktem, proponowanym przez 
USA.

Delegat radziecki podkreślił na 
stępnie, że rezolucja USA mówi 
o „lokalizacji“ konfliktu w Ko
rei, ale ma w istocie rzeczy na 
myśli pogłębienie i zaostrzenie 
tego konfliktu, wysłanie do Ko
rei nowych wojsk i zwiększenie 
ofiar. Z drugiej strony Związek 
Radziecki pragnie przyczynić się 
do dzieła pokoju i stara się do
prowadzić do pokojowego uregu
lowania kwestii koreańskiej.

Na zakończenie Malik ponow
nie apelował do Rady Bezpieczeń 
stwa, by przestrzegała przepi
sów proceduralnych i przegłoso
wała poszczególne mmkty po
rządku dziennego w kolejności 
lich zgłoszenia-

koju zbierze się w Pradze 16 i 
17 sierpnia 1990 r.

Sekretariat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju zaproponował dla tej se
sji następujmy porządek dzień- 
ny •

1. Apel sztokholmski — omó
wienie stanu kampanii sztok
holmskiej i perspektyw jej roz
szerzenia.

Z. Przygotowanie i organizacja 
II "światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju.

3. Rozpowszechnianie organu 
prasowego „Przegląd Zwolenni
ków Pokoju” i innych publika
cji Komitetu.

Pod apelem sztokholmskim wi 
dnieje ćwierć miliarda podpisów 
— stwierdza komunikat. Poza 
tym domagały się zakazu broni 
atomowej różne osobistości i or
ganizacje o najrozmaitszych opi
niach politycznych, filozoficznych 
i religijnych.

Podkreślając rozwoj tej kam
panii światowej, sekretariat Sta
łego Komitetu podjął inicjatywę 
zaproszenia na to zebranie Biu
ra wielu wybitnych osobistości, 
które wykazały swe przywiąza
nie do sprawy pokoju.

Walki w Vietnamie
LONDYN (PAP). Agencja Reute

ra donosi z Hanoi, że vietnamska 
armia wyzwoleńcza znacznie wzmo 
gła ostatnio działalność na terenie 
północnych Indoćhin.

Do poważnych starć doszło mię 
dzy oddziałami francuskiego kor
pusu ekspedycyjnego a. wojskami 
vietnamskimi na szosie wiodącej 
z Van Dinh do Nam Dłong w od
ległości około 30 km na południe 
od Hanoi. Również w pobliżu por 
tu Haiphong odbyła się bitwa mię 
dzy wojskami francuskimi a od
działami vietuarn7Viej armii WVZ- 
woleńczej.



2 DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 21g)

Usprawnienie planowania 
w transporcie morskim

<5TfcftiA*łniCii?tyWY Ministerstwa Żeglugi odbyła się w Państwowej 
Szkole Morskiej w Gdyni narada wytwórcza poświęcona analizie 
mi w"??!?! plana za r-sze półrocze i perspektywom realizacji pla- 

iSfi* poułf°ru 1950 roku w dziedzinie transportu morskiego. 
- ,°bjęła zarowno żeglugę dalekomorską, jak przybrzeż- dnio zwiadzanpZ1W7 P|aCy po.rt™ei ,z Powozem morskim belpośre- 

BfohiM ą* ™ "iej rownlez udział wiceminister ŻeglugiBielsk dy^ktor dep. Żeglugi Pański, oraz dyrektorzy i pracowni-
STednrl»«rfS'0W?nYCh 1“styłucił morskich. Narada wyświetliła wiele 
wedjejąk"enmkian0Wania W Żegludze morskieJ« oraz nakreśliła no-

Naświetlając ogólną rolę plano
wania w żegludze w obszernym i 
wnikliwym referacie dyrektor na
czelny GAL'u ob. Hilary Sarnecki 
dokonał krytycznej oceny dotych 
czasowego stanu i systemu plano
wania w naszej flocie. Późniejsze 
głosy dyskusyjne rzuciły również 
wiele światła na to zagadnienie 
Plany nasze nie były należycie 
„usztywnione" i posiadały zbyt 
wielkie luzy, a technika planowa 
nia pozostawiała wiele do życze
nia. Zbyt mała mobiłizacyjność 
planu na odcinku przestojów stat
ków w portach oraz na odcinku 
remontowym, zbyt słabo postawio 
ne zagadnienie planowania rejsu 
jednostkowego, bezplanowe zatrud 
nienie rezerwy marynarskiej — to 
były główce błędy i braki dotych
czasowego planowania w żeglu
dze.

Analiza wykonania planu 
przewozów za I półrocze 50 r. 
(plan półroczny wykonany zo
stał w 180 proc.) prowadzi do 
wniosku, że na drugie półro
cze może ulec korekcie w kie
runku zwiększenia jego mobi- 
lizacyjności i upłynnienia re
zerw.

Wiele uwagi referent i dysku 
tanci poświęcili zagadnieniu współ 
zawodnictwa we flocie. Stwierdzo
no, że entuzjazm i dobra wola ma
rynarzy nie zawsze kierowane by
ły na właściwe tory. Istota współ 
zawodnictwa pracy winna się or 
panicznie wiązać z walką o plan 
i jego realizację, a nie jak dotych 
czas — z konserwacją statku. O- 
pracowany został nowy regulamin 
współzawodnictwa we flocie — bę

dzie on stanowił podstawę do o 
siągnięcia lepszych wyników pra
cy i lepszej organizacji samego 
współzawodnictwa.

Odnośnie Rezerwy Marynarskiej 
ustalono, że jej działalność wy
konywana winna być również w 
ramach planowych.

Och, ta Centrala!
— Takbym zjadł rybkę, naj

chętniej flądrę. Nawet nie wiem 
jeszcze, jak smakuje.

— Jak wrócisz do Warszawy, to 
sobie zjesz rybkę. Tu dostaniesz 
kotlet wieprzowy.

— Nie mów! W Ustce nad mo
rzem nie ma ryby?

— A jednak tak jest. O ryby 
w Ustce trudno i w lokalach ga
stronomicznych jest stanowczo za 
mało potraw z ryb.

Czy nie mogłaby Centrala Ry
bna więcej ryb przeznaczyć do 
wolnej sprzedaży, przecież w tej 
chwili nad morzem znajduje się 
tysiące ludzi, którzy nie znają 
morskich ryb i chętnie by je ku
powali.

— Nawet nie będę się mógł po
chwalić, że jadłem rybę złowio
ną w morzu — mówi żałośnie ja
kiś młodzieniec. (on)

Problem dodatkowej 
akumulacji w Żegludze

Zagadnieniu dodatkowej akumu
lacji w resorcie morskim poświę
cił referat mgr Michejda, nawią
zując do uchwały Prezydium Ra
dy Ministrów z 17 czerwca 1950 
roku w sprawie dodatkowych za
dań finansowych na rok 1950. U- 
chwała ta nakłada obowiązek o- 
siągnięcia dodatkowej akumulacji 
środków finansowych, czyli wygo
spodarowania dodatkowych kwot 
i wartości ponad kwoty i wartości 
ustalone w planach finansowych, 
zatwierdzonych przez Ministerst
wo Finansów.

Na odcinku żeglugowym plan 
dodatkowej akumulacji może być 
zrealizowany przez zwiększenie 
przewozów w stosunku do plano
wanych, a to przez podwyższe
nie wykorzystania zdolności prze
wozowej statków, zwiększenie szyb 
kości i ilości rejsów, racjonalne 
wykorzystanie ładowności statków 
i skrócenie czasu postojowego, a 
także przez zmniejszenie nakładów 
eksploatacyjnych drogą: wykona
nia remontów statków przez za
łogę w czasie rejsów, zmniejsze
nie norm materiałowych, zlikwi
dowanie marnotrawstwa na odcin 
ku norm wyżywieniowych, zmniej 
szenie godzin nadliczbowych itd.

Na tych wszystkich odcinkach 
pracy floty wzmożona musi być 
aktywność jej kierownictwa, a 
przede wszystkim ogółu marynar
skiego, który bezpośrednio decy
dować będzie o powodzeniu tej 
wielkiej akcji, mającej przynieść 
państwu dodatkowe setki milio
nów oszczędności.

SAMO ZMNIEJSZENIE CZASU 
POSTOJÓW I REMONTÓW STAT 
KÖW O 10 PROC. DA W EFEK
CIE ZWIĘKSZENIE ZDOLNOŚCI 
PRZEWOZOWEJ O 300.000 TON 
ROCZNIE.

wiedział się przeciwko przesadzie, 
prowadzącej do zmniejszenia szyb 
kości statków. Oszczędność taką 
scharakteryzował jako rozrzut
ność.

Wobec trudności we współpra
cy remontowej ze stoczniami min. 
Bielski zapowiedział wprowadze
nie zasady umów remontowych 
oraz cennika prac stoczniowych.

Ministerstwo w dalszym ciągu 
będzie kładło poważny nacisk na 
ulepszenie techniki planowania — 
które winno ujmować nawet zada
nia dzienne, a nie tylko plany je
dnostkowe rejsów.

Ostatnia narada pchnęła zagad
nienie planowania we flocie na 
nowe tory.

Zgodnie z postulatami Minister 
stwa Żeglugi plan na rok 1950 
został usztywniony i urealnio
ny przez ujawnienie rezerw i 
nadanie mu cech większej mo- 
bilizacyjności. Cyfrowo wyra
ża się to dla GAL'u kwotą 900 
milionów złotych, które wyję
te zostaną z preliminarza roz
chodów.

Poza tym — jak słusznie mówi
li o tym. min. Bielski, dyr. Sar
necki i dyr. Sierpiński — rok 1950 
przyniesie dalsze postępy w za
kresie socjalizacji życia i pracy 
Polskiej Marynarki Handlowej. ‘ 

Narada dowiodła, że flota polska 
jest na najlepszej drodze do wy
konania planu na rok bieżący i 
planu 6-letniego. (kz)

»Morze Polski Ludowtj 
w służbie pokoju«

Konkurs Ligi Morskiej 
na nowele lub reportaż

Zarząd Główny Ligi Morskiej — 
dążąc do powiększenia dorobku Ii 
terackiego o tematyce morskie 
oraz do popularyzacji zagadnień 
morskich wśród najszerszych mas 
Polski Ludowej poprzez twórczość 
artystyczną, ogłasza konkurs o- 
twarty na nowele lub reportaż o 
tematyce morskiej.

Treścią noweli lub reportażu 
ma być życie i praca marynarzy 
wojennych lub handlowych, ry
baków, pracowników portowych, 
stoczniowców, uczniów szkół mor 
skich i innych pracowników na
szej gospodarki morskiej.

Nowela lub reportaż powinien 
odtworzyć wiernie, z socjalistycz
nym realizmem, wspaniałe osiąg
nięcia jakich nasi robotnicy por-

Dobra obsługa klienta
celem pracowników GSS

Współzawodnictwo pracy w han 
dlowych placówkach spółdziel
czych jest zadaniem trudnym do 
opracowania. Trudności te wyni
kają ze względu na wielobranżo- 
wość, na konieczność stosowania 
różnorodności kryterii oceny wy
siłku pracowników. W Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców trudności 
te jeszcze się potęgują ze wzglę
du na rozrzucenie placówek po 
odległych dzielnicach miasta. Mi
mo to — wedle oceny Głównego 
Komitetu Współzawodnictwa Pra
cy — jeśli chodzi o ’placówki 
spółdzielcze — GSS osiągnęła naj 
lepsze rezultaty w województwie 
gdańskim. Tego rodzaju osiągnię 
da uzyskano dzięki zrozumieniu 
i ambitnym wysiłkom wszystkich 
pracowników biorących udział w 
współzawodnictwie, oraz spraw
nie funkcjonującemu komitetowi, 
na którego czele stoi Kierownik 
Towarowego Domu Spółdzielcze
go Antoni Lebiedź.

Współzawodnictwo pracy w GSS 
rozpoczęło się w grudniu 1948 r. 
Początkowe jego ramy były skrom 
ne, w miarę jednak przenikania 
socjalistycznych pojęć do wszy

stkich dziedzin życia gospodarcze 
go i społecznego, rosło i potęgo
wało się w każdym miesiącu.

Otóż w pierwszym półroczu 49 
roku w indywidualnym współza
wodnictwie brało udział 25 ko
biet i 12 mężczyzn, w zespołowym 
zaś — 59 kobiet, 156 mężczyzn i 
7 młodzieży — razem 359 osób.

W I kwartale 1950 roku współ
zawodniczyło indywidualnie 199 
osób, zespołowo zaś 630, razem 
829 osób, z czego 417 kobiet.

Marynarze PMH 
dla ludności Korei
W dalszym ciągu napływają su

my od załóg statków PMH dla 
zbombardowanej przez samoloty 
amerykańskie ludności Korei. Za
łoga shs „Puck" przekazała na 
ten cel 15.600 złotych. „Jedność 
Robotnicza" 8.100 zł, „Gopło" — 
7.950 zł, „Oksywie" 6.050 zł, „Na
rew" 3.650 zł, „Rysy" 2.570 zł.

Marynarze, mieszkający w Do
mu Marynarza w Gdyni, przekaza 
li na pomoc dla Korei 6.000 zł. (g)

Narodziny 
nowego GAL-u

Podsumowując dyskusję wicemi 
mster żeglugi Bielski scharaktery
zował naradę jako twórczą i po
żyteczną, a poziom i charakter 
dyskusji jako zwiastujący nowe 
formy pracy w GAL'u. Formy te 
są socjalistyczne w przeciwieńst
wie do dawniejszego GAL’u, któ
ry był kapitalistyczny. Na odcin
ku oszczędnościowym wicemini-

Niski stan wody na Wiśle
wstrzymał komunikację pasażerską

Gdańsk - Warszawa
Od kilku dni komunikacja pasa

żerska na Wiśle na linii Gdańsk 
Warszawa została wstrzymana. 

Wielkie statki pasażerskie zosta
ły tymczasowo rozdzielone po

między główne nadwiślańskie mia 
sta, gdzie służą mieszkańcom ja
ko niedzielne miejsce rozrywko
we.

Przyczyną wstrzymania komuni
kacji pasażerskiej jest nadzwyczaj 
niski stan wody na Wiśle, wywo
łany suszą, panującą wzdłuż ca
łej górnej i środkowej Wisły. — 
Stosunkowo wysoki stan wody u-TJ. , , . , ‘ ,.............. ............ ,, yj wyauM Mdli WOUy U-

ster Bielski zdecydowanie wypo-i trzymuje się jedynie na dolnej

ftuiM mir
SPODZIEWANE W GDYNI,

Na 5 bm. spodziewany jest w 
Gdyni „Mormacrio". Statek ten — 
którego przedstawicielem w na
szych portach jest American Scan 
tic Line, wiezie z portów USA par 
tię drobnicy i około 8 tys. wo
rów poczty. Na niedzielę awizo
wane jest przyjście „Mormacfir”, 
który wiezie iównież drobnicę i 
około 5 tysięcy t. poczty. W dniu 
10 bm. zawinąć ma do Gdyni „Tas 
co” statek regularnej linii nor
weskiej W. Wilhelmsen. „Tasco" 
wiezie surowiec włókienniczy dla 
Czechosłowacji z portów Zatoki 
Meksykańskiej. Przedstawicielem 
linii w naszych portach jest Ag- 
moT.
NOWY KUTER DLA ŁEBY.

Komisja techniczna odebrała w 
tych dniach nowy kuter przeznacz, 
dla rybackiej spółdz. „Rybak Mor
ski" w Łebie, Przeprowadzony ty
tułem próby wyjazd dwugodzinny 
w morze wykazał, że kuter jest 
dobrze zbudowany-, kadłub jego 
jest solidny, motor działa spraw
nie, urządzenia nawigacyjne i ta- 
kelunek odpowiednio dostosowa
ne. Rybacy w Łebiej będą mieli 
nowy, dobry kuter.

TRATWY RATOWNICZE DLA 
RYBOŁÓWSTWA.

W końcu ub. m. przy nabrzeżu 
Żeolarskim w Gdvni odbyła się

Ruch statkidw Żeglugi Przyhraeżnsl
linia STATKI GODZINY ODJAZDU

próba tratwy ratowniczej zapro
jektowanej przez inżynierów Tu- 
miłowicza i Zychowskiego. Próba 
odbyła się w obecności Komisji 
Kwalifikacyjnej, złożonej z przed
stawicieli: Dalmoru, MIR'u, Jacht- 
Servisu. Po przeprowadzeniu prób 
komisja zakwalifikowała tratwę do 
użytku na jednostkach pływają
cych taboru rybackiego. Tratwa ta 
może zabrać 5 osób. Następnie o- 
mówiono projekt tratwy 6-osobo- 
wej.

KUTER PASAŻERSKI.
Kuter Państw. Żeglugi Przybrzeż 

nej w Gdańsku „Gdy 22”, który 
do niedawna przewoził ładunki 
ryb z Plelu do przetwórni w Gdań 
sku, z powodu braku ładunków 
na tej linii został przystosowany 
do przewozu pasażerów. Na po
kładzie kutra ustawiono kilkana
ście ławek.

„Gdy 22" kursuje po porcie 
gdańskim, wożąc liczne wycieczki 

i turystów.

GDANSK — HEL (przez Sopot)
MOWY PORT - HEL (przez 

Sopot)
GDYNIA - fJEL 
GDYNIA - JASTARNIA 
GDYNIA - USTKA*|
SOPOT - HEL 
USTKA - DARŁOWO*)
DARŁOWO - USTKA*)
USTKA - GDYNIA*)
JASTARNAI - GDYNIA 
SOPOT - GDANSK 
HEL—GDAŃSK (przez Sopot)
HEL - GDYNIA

WYCIECZKI W MORZE!
SOPOT 
USTKA*)
DARŁOWO*)

s-s „Barbara"

s-s „Barbara" 
m-s „Olimpia'' 
m-s „Wanda1* 
s-s „Panna Wodna'1 
s-s „Barbara" 
s-s „Panna Wodna 
s-s „Panna Wodna '

9.00

10.00 
8.00")

12.00 
Poniedziałki 8 00 

11.00 | 
Czwartki 8.00 
Czwartki t?.00

10.00
I -

- I

s-s „Panna Wodna’’ 
s-s „Panna Wodna - 
s-s „Panna Wodna •

CODZIENNE WYCIECZKI PO PORTACH! 
GDAŃSKA h-s „Natalia I*'
1DVN1 E.VSD,a’’

•) Od a llpca 1950 toku 
"I ll-a „Wanda”

15 00

16.00
19.30
18.00
17.00

soboty 1 niedz od 15.00 do 20 00 
wtorki od 15 00 do 20.00 
środy od 10 0 do 20.00 
czwartki od 12.00 do 16.00

' cały dzień 
oaly dzień

s-s „Panna Wodna” Piątki 8.00
m-s „Wanda"
s-s „Barbara” —

s-s „Barbara" —

s-s „Olimpia" 10.00") 12 00

Wiśle, przypuszczalnie z powodu 
dość częstych deszczów padają
cych w tej części Polski. Na tym 
odcinku Wisły utrzymywana jest 
jedynie komunikacja towarowa.

Jak nas informuje dyrekcja od
działu gdańskiego Państwow. Że
glugi Rzecznej o wznowieniu ko
munikacji pasażerowie zostaną za 
wiadomieni za pośrednictwem ko
munikatów prasowych. Należy do
dać, że podobnie niskiego stanu 
wody na Wiśle nie notowano w 
ciągu lat powojennych. Na wy
sokości Warszawy przeciętny stan 
wody na Wiśle — za wyjątkiem 
koryta żeglugowego — wynosi ok. 
14 cm. fam)

Kwartał II 1950 r. objął współ
zawodnictwem niemai 73 procent 
wszystkich zatrudnionych w GSS; 
w kwartale III cyfra ta jeszcze się 
powiększy.

Zasadniczym elementem oceny 
we współzawodnictwie indywidu
alnym są: punktualność i obo
wiązkowość, wydajność pracy, ko 
leżeńskość, uprzejmość w stosun
ku do klientów oraz interesan
tów, utrzymanie wzorowego po
rządku w powierzonym dziale pra 
cy, oszczędność w zużyciu mate
riałów i narzędzi pracy, wreszcie 
inicjatywa i zmysł organizacyjny. 
Natomiast współzawodnictwo ze
społowe między sklepami, warszta 
tami produkcyjnymi i stołówkami 
ma na celu usprawnienie obsłu
gi klientów, zwiększenie aktywno 
ści handlowej i potanienie prze
pływu masy towarowej od pro
ducenta do konsumenta.

W wyniku współzawodnictwa 
nastąpił poważny wzrost obrotów 
na jednego pracownika, obniżyły 
się wydatnie koszty handlowe i 
podniosła dyscyplina pracy.

Za ostatni kwartał GSS przyzna 
ła swym pracownikom około pół 
miliona złotych premii. Wyróżnie
ni pracownicy otrzymali od 3 do 
6 tysięcy złotych. Wysiłek więc 
poza zadowoleniem moralnym — 
daje pracownikom korzyści mate
rialne.

Na czoło współzawodniczących 
wysunął się robotnik z działu 
transportu Jan Kociołek, który o- 
becnie wybrany został przewod
niczącym Kola Związkowego, (n)

Warty pokoju 
w porcie . . . . . . . . .

Cała załoga portu tallińskiego 
(Rep. Estońska) odpowiedziała na 
wezwanie apelu sztokholmskiego 
wystawieniem wart pokoju. Pierw 
szym statkiem obsłużonym przez 
warty pokoju był statek ,,Onega”. 
Statek ten został rozładowany dwa 
razy szybciej, niż przewidywał 
plan. Dwóch kranistów, pracując 
na dźwigu 5-tonowym przełado
wało w ciągu 5 godzin 707 ton 
węgla, co stanowi 389,6 procent 
normy. (MAP).

towi, marynarze, stoczniowcy, ry 
bacy i inni pracownicy gospodar
ki morskiej dokonali na Wybrze
żu.

Objętość noweli lub reportażu 
winna się mieścić w granicach 
od 10 do 20 stron maszynopisu, 
na znormalizowanym arkuszu z 
podwójnym odstępem.

Nowele lub reportaże zaopatrzo 
ne godłem autora winny być prze 
słane na adres: Zarząd Główny 
Ligi Morskiej, Redakcja Wydaw
nictw, Warszawa, ul. Widok 10, 
w kopercie z zaznaczeniem „Kon
kurs L. M. na nowelę lub repor
taż", wewnątrz której winna się 
znajdować druga, zamknięta ko
perta, zaopatrzona tym samym go 
dłem, zawierająca imię* nazwisko 

adres autora.
Zarząd Główny L. M. ustala na 

stępujące nagrody na nowele:
I nagroda zł 50.000
II nagroda zł 40.000
III nagroda zł 30.000

Zarząd Główny L. M. ustala na
stępujące nagrody na reportaż:

I nagroda zł 30.000
II nagroda zł 20.000
III nagroda zł 15.000

Przewiduje się dodatkowe na
grody.

Jury konkursu składać się bę
dzie z przedstawicieli:

1) 3 — Zarządu Głównego Li
gi Morskiej,

2) 1 — Ministerstwa Kultury i 
Sztuki,

3) 1 — Ministerstwa Żeglugi,
4) 2 — Związku Literatów Pol

skich,
5) 2 — Związku Dziennikarzy. 
Skład jury zostanie podany w

prasie do dnia 1. 9. 1950 roku.
Termin nadsyłania nowel lub 

reportaży na konkurs upływa z 
dniem 1 października 1950 roku. 
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
15 grudnia 1950 r. Wyniki kon
kursu zostaną ogłoszone w mie
sięczniku „Morze i Marynarz Pol
ski", w radio oraz w prasie.

Nieocenioną pomocą dla kaidef
PRACOWNI KRAWIECKIEJ*
(damskie), męskie) czy dziecięca)) 
jest ozdobne żurnalowe czasopismo 
„ŚWIAT MODY"\ Wiosenny numer 
„Świata Mody"—kłdry jest już w sprze
daży — to obfite źródło cennych ■ po
mysłów, nowych modeli I wzorów,ye
podanych z maksymalną użytkową 
plastyką I łatwych do wykorzystania.

SWiAT Mopy
Różnorodność zagadnień

w »owym numerze »Techniki Morza i Wybrzeża«
Po zeszłorocznym impasie, w ja

kim znalazł się jeden z pierw
szych po wojnie wydawanych fa
chowych periodyków morskich — 
miesięcznik „Technika Morza i 
Wybrzeża", stanął mocno na nogi, 
wychodzi regularniej niż przed
tem i spełnia coraz lepiej swoje 
zadanie miesięcznika poświęcone- 

zagadnieniom budownictwa 
tiego, okrętowego i żeglugi.

my to przy omawianiu Zeszytów 
poprzednich.

Po krótkim przedstawieniu na 
wstępie numeru nowych statków 
polskich, znajdujemy omówienie 
mało znanej w Polsce sprawy cię
cia statków na złom, Sprawę tę 
porusza inż. W. Szulc w art. pt. 
„Zarys organizacyjny stoczni zło
mowej". Artykuł ten podaje przy
kład organizacji stoczni złomowej 
począwszy od podstawowych zało
żeń co do zakresu produkcji, usy
tuowania i wyposażenia, omawia 
bliżej sprawy terenu, akwatorium, 
nabrzeży, slipu, v/arsztatu cięcia 
itd.

J. Kunert w art. pt. „Okręty 
wschodnio-indyjskie" podaje prze

18, które kursowały na słynnym 
szlaku wschodnio - indyjskim.

J. Rummel, w związku z zaga
dnieniem transportu paliw płyn
nych, omawia w art. pt. „Porty 
naftowe" budowę portów nafto
wych, naświetlając całe zagadnie
nie z punktu widzenia bezpieczeń
stwa portu i jego otoczenia.

Inż. J. Karwowski w art. pt. „U- 
kładanie kabli w portach mor
skich" proponuje przykrywanie 
kabli elektrycznych układanych 
na dnie kanałów i basenów por
towych betonowymi pokrywami, 
celem ochrony przed zerwaniem 
przez kotwice okrętowe.

Inż. H. Wagner w art. pt. „Uwa
gi odnośnie wejścia do portu 
gdańskiego" wysuwa ciekawą kon 
cepcję restytuowania dawnego 
wejścia do portu przy Wisłoujściu, 
uważając je za najdogodniejsze ze 
względu na przyszłe plany rozwo
ju portu.

Inż. P. Szawemowski w art. pt. 
„Zagadnienia naukowe mechaniki 
gruntów w pogłębiarstwie" poda
je przegląd aktualnych zagadnień 
naukowych związanych z pogłę- 
biarstwem, omawiając wydajność 
pogłębiarek, znaczenie niektórych 
właściwości gruntów i inne spra

gląd handlowych okrętów holen-1 wy związane'z tym zagadnieniem* 
derskich i angielskich wieku 17 ll Jak inż z tego przeglądu treści

numeru 5 „Techniki Morza i Wy
brzeża" widzimy, jest ona b. uroz
maicona. Jako novum redakcyjne 
wprowadzone do omawianego nu
meru zanotować należy umieszcze
nie przed każdą pracą w dziale 
„artykułowym” krótkich stresz
czeń tego, o.czym mowa jest w 
danym artykule. Jest to innowa
cja wartościowa.

Z trzech prac w dziale „Spostrze 
żenią” wymienimy pracę O. Jabłoń 
skiego o współczynniku wykorzy
stania doków stoczniowych.

W dziale „Słownictwo morskie" 
znajdujemy dwa dłuższe artykuły: 
J. Kunerta art. pt. „Pojęcie handlu 
morskiego", a więc na temat tak 
obecnie aktualny w pracach na
szych ekonomistów zajmujących 
się zagadnieniami gospodarstwa 
morskiego (por. dyskusje w kwar 
talniku „Gospodarka Morska" w 
roku ubiegłym i bieżącym) oraz Z 
Brockiego art. pt. „Elewator nie 
jest magazynem I"

Z pięciu tytułów w dziale „Pro
blemy i wydarzenia" wymienimy 
pracę inż. J. Sułockiego pt. „Drogi 
rozwojowe mechaniki gruntów w 
Związku Radzieckim".

Numer uzupełnia „Przegląd wy
dawnictw", poświęcony głównie 
omówieniu wydawnictw Państw. 
Instytutu Hydrologiczno - Meteo
rologicznego (5 tytułów^ (z)
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Gdyńskie pomocnice domowe
podpisują umowę zbiorową

W biurze Zw. Zawodowego Sa
morządowców — do którego chwj 
Iowo należą pomocnice domow 
w Gdyni — drzwi otwierają się 
co chwila. Szczupły lokal jest 
przepełniony interesantami, gdyż 
pomocnice domowe podpisują o- 
becnie umowy zbiorowe. Przycho
dzą z wypełnionymi formularza
mi same, często w towarzystwie 
pracodawców, są załatwiane szyb 
ko i sprawnie przez sekretarza 
Związku ob. Komorowskiego.

Przy stoliku pod oknem dr Ga
łach w obecności swej pomocnicy 
domowej Ireny Kotlewskiej wy
pełnia formularz umowy zbioro
wej. Mały Janek, syn doktora, z 
zainteresowaniem śledzi zapiski 
dokonywane na formularzu.

— Ile osóib obsługuje pana po
mocnica? — pyta sekretarz.

— Trzy osoby, sprząta ponad to 
trzy pokoje i jednocześnie uczy 
się gotowaćj pobiera za pracę 4 
tys. złotych miesięcznie wraz z 
utrzymaniem — odpowiada dok
tór G.

— Proszę uwidocznić te szcze
góły w tekście umowy — objaś
nia sekretarz.

— Ile wynosi składka miesię
czna związku? — pyta z nutą nie
pokoju ob. Kotlewska, która nie 
dawno przyjechała z Nowego do 
Gdyni.

— Składka miesięczna wyno
si 100 zł; obowiązkowa jest o- 
becność na zebraniu miesięcz
nym, które odbywa się w każ
dą pierwszą niedziele po pierw 
szym. Pracownica domowa uzy
skuje pełnię praw socjalnych, 
możność korzystania z urlopów 
zwykłych i okolicznościowych, 
z wczasów, korzysta ze zniżek 
do teatrów i kin, ze zniżek

FGM remontuje 
domy robotnicze
Z Funduszu Gospodarki Mie 

szkaniowej wyremontowano 
już w Gdyni 111 domów, ob
jętych planem prac na rok 
bieżący. Przy dalszych 52 do
mach trwają roboty remon
towe, z których duża ilość zo
stanie zakończona w najbliż
szym czasie.

Dzięki dość wysokiej sumie 
Funduszu GM na rok 1950, 
przewiduje się przeprowadze
nie remontu szeregu dalszych 
domów; w tych dniach Miej
skie Przedsiębiorstwo Remon
towo - Budowlane przystąpi
ło do naprawy 8 domów. Wszy 
stkie remontowane domy znaj 
dują się w dzielnicach robot
niczych Gdyni. '.Lig)

przy zakupie atrakcyjnych to
warów reglamentowanych oraz 
dobrodziejstw opieki nad mat
ką i dzieckiem.

Wysokość wynagrodze
nia ustala pracodawca we
spół z pracownicą domową — 
przy czym w trójmieście wy
nagrodzenie w gotówce dla po
mocnic domowych nie może 
być niższe, niż 3.500 zł, dla 
gospodyń 4.500 zł, a dla pia
stunek 5.000 zł.

W biurze związku ruch osiąg
nął punkt kulminacyjny. Wchodzi 
grupa osób, wśród których zwra
ca uwagę gromadka pod opieką 
ob. Trzcińskiej z gdyńskiej Ligi 
Kobiet.

Gdy pomocnica domowa Ire
na Cechowa wypełnia wniosek 
na przydzielone dla niej i jej 
dziecka mieszkanie, które uzy
skała dzięki interwencji Zwiąż 
ku w Urzędzie Kwaterunkowym 
ob. Trzcińska wskazując na oh. 
Annę A. i jej czteroletniego 
synka opowiada sekretarzowi 
smutne koleje losu zmaltreto
wanej i opuszczonej przez mę
ża kobiety, dla której chce u- 
zyskać w Związku dach pad 
głową, pracę oraz opiekę nad 
malcem.

Nieszczęśliwa, strapiona ko

bieta otrzymuje natychmiasto
wą pomoc. Dzięki telefonicznej 
interwencji Związku Zawodowe 
go, dziecko zostanie umieszczo 
ne w żłobku, a matka otrzyma 
pracę.

— Proszę pana — niecierpliwi 
się ob. Dukaczewski, podsuwając 
sekretarzowi blankiet zgłoszenio
wy do Związku. — Moja pomoc
nica domowa, Małgorzata Ostrow
ska jest obecnie na wczasach i 
nie może zjawić się osobiście dla 
podpisania umowy.

— Nic nie szkodzi — uspokaja 
petenta sekretarz. -—• Po powro
cie niech zgłosi się do Związku i 
dopełni formalności, bo jeszcze 
nie wszyscy pracodawcy w Gdyni 
(a jest ich ponad 1000) podpisali

umowę zbiorową z pracownicami 
Do biurka zbliżyli się nowi in

teresanci — oficer marynarki han 
dlowej Juliusz Mroczkiewicz z żo
ną i z pomocnicą domową — Sa
biną Jakubowską.

— Dobrze jest pani u praco
dawcy? — pyta sekretarz po o- 
mówieniu warunków umowy.

Ob. Jakubowska uśmiecha się i 
kiwa potakująco głową.

Przynależność do Związku i u- 
mowa zbiorowa polepszy jeszcze 
bardziej sytuację społeczną 1 ma 
terialną pomocnic domowych; — 
ogół pracownic domowych musi 
zdać sobie sprawę, jakie przywile
je i jakie prawa zagwarantowało 
ludziom pracy nasze Państwo Lu
dowe. (jota)

M2GAWK2
M&mpromBitiwgqeG

Z dziwnym zaiste uporem i 
pieczołowitością godną lepszej 
sprawy, Gdański Urząd Woje
wódzki przechowywał w riągu 
pięciu lat oryginalną pamiątkę: 
szafę z tabliczką „Eigentum 
NSDAP”.

Uwaga
brukarze i ramiarze'1
W niedzielę 6 sierpnia br. o 

godz. 11 w świetlicy PZPR w 
Gdyni przy ul. Świętojańskiej 
118, odbędzie się zebranie infor
macyjne wszystkich brukarzy i 
ramiarzy trójmiasta, celem zało
żenia własnej spółdzielni rze
mieślniczej. Obecność wszystkich 
brukarzy i ramiarzy obowiązko
wa. (n)

Nic nas dziś nie dzieli
Młodzież gdyńska wita młodzież austriacka

W dniu 1. 8. br., 15-osobowa 
grupa „Wolnej Młodzież? Au
striackiej“ przybyła do Gdyni. W 
imieniu Związku Młodzieży Pol 
skiej przemówił do gości przed 
stawiciel Zarządu Miejskiego 
ZMP, ob. Szpet Józef, który m. 
in. powiedział: Trudno wyrazić

Czy podoba ci się program radiowy?
Polskie Radio rozmawia ze słuchaczami

Polskie Radio, nadając codzien 
nie wiele audycji słownych i mu 
zycznych pragnie, aby stały one 
jak na najwyższym poziomie, by 
były interesujące, zrozumiałe, 
aby przemawiały do słuchacza. 
O tym, czy tak jest w istocie, 
czy wszystko co interesuje słu
chaczy znajduje swoje odbicie w 
programie — Polskie Radio do
wiaduje się z listów oraz z bez
pośrednich rozmów ze słuchacza 
mi.

Sprawą tą zajmuje się specjal
nie Biuro Studiów Polskiego Ra 
dia, które analizuje listy radio
słuchaczy, opracowuje ankiet y, 
ogłasza apele i konkursy, prze
prowadza dyskusje. Dotychczas 
Polskie Radio zorganizowało 
trzy takie dyskusje: w Warsza
wie z murarzami, w Łodzi z 
włókniarzami i w Sosnowcu z 
górnikami.

Czwarta z kolei publiczna dy
skusja nad programem Polskie
go Radia, odbędzie się w Gdań
sku w najbliższą niedzielę. Na 
dyskusję przybędą tym razem 
przodownicy pracy i racjonaliza
torzy zakładów związanych z 
morzem a znajdujących się w 
Gdańsku, Gdyni, Szczecinie, Ko
łobrzegu i Ustce. Dyskusję po

przedził koncert w wykonaniu 
zespołu wokalnego, solistów i or 
kiestry Stefana Rachonia w War 
szawie.

Polskie Radio prosi wszyst
kich robotników, którzy osobiś
cie nie mogą wziąć udziału, w dy 
skusji, aby swoje uwagi i pro
pozycje odnośnie audycji zechcie 
li przekazać swoim kolegom, któ 
rzy przybędą do Gdańska na dy 
skusję. Pamiętajcie, że wasza 
krytyka, projekty i życzenia sta
nowią cenny materiał, który przy 
czyni się do ulepszenia progra
mu radiowego.

Przypominamy, że dyskusja 
odbędzie się w najbliższą nie
dzielę w Gdańsku, w lokalu 
TPPR przy ul. Rokossowskiego 
24 o godz. 10. (am)

jak bardzo cieszymy się z Wasze 
go pobytu. Jest on jeszcze jed
nym dowodem pokojowej współ
pracy między narodami Austrii i 
Polski, jest dowodem międzynaro 
dowej solidarności młodzieży ca
łego świata. Nic nas już dzisiaj 
nie dzieli, przeciwnie, dzisiaj je
steśmy złączeni z całą postępo
wą młodzieżą świata. Łączy nas 
nauka, łączy nas praca i łączy 
nas walka o utrwalenie między
narodowego pokoju.

W imieniu „Wolnej Młodzieży 
Austriackiej“ przemówił kier. 
grupy Schwartz Georg, dzię
kując miejscowej organizacji 
ZMP za tak miłe przyjęcie. W

przemówieniu swym powie 
dział, że przez czternaście 
dni pobytu w Polsce zwiedził 
wraz ze swymi kolegami woj. 
szczecińskie i gdańskie, podziwia 
jąc tempo budowy w Polsce Lu 
dowej. Na zakończenie odśpie
wano hymn Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej i Wol 
nej Młodzieży Austriackiej.

Po zwiedzeniu portu gdyńskie
go, wycieczka udała się samocho 
dem do Sopotu, skąd wyruszyła 
do Warszawy. 5 bm. w godzinach 
wieczornych wycieczka opuści te
reny polskie, udając się do Wie
dnia. W. C.

Mamy nadzieję, że Prezydium 
WRN, które odziedziczyło tę „pa 
miątkę”, usunie jeśli nie szafę, 
to kompromitujący napis. (Sza
fa znajduje się na widoku pub
licznym, na korytarzu pierwsze
go piętra). (ż)

iEei miast*».
Pewna systematyczna wczaso

wiczka, wyjeżdżając w lipcu nad 
morze, postanowiła sobie: 

opalić się na murzyna, 
nauczyć się pływać, 
robić dalekie spacery, 
spędzać czas w miłym towa

rzystwie,
olśniewać oryginalnym strojem. 
Niestety! Zamiast tego, wraca 

ła bogatsza w doświadczenia, z 
opracowanym przez siebie nie
zawodnym systemem na tematy: 

Jak się opalić bez słońca za 
pomocą samoopalacza?

Jak się ustrzec reumatyzmu, 
leżąc na mokrym piasku? 

Jak spacerować w deszczu mię 
dzy kroplami?

Jak unikać towarzystwa mło
dych matek z cudownymi 
dziećmi?

Jak zwrócić na siebie uwagę, 
kiedy 90 proc. kobiet para
duje (tak jak ona) w popie
latych spodniach i sweterku 
w kolorowe pasy?... (kryst)

Uprawnienia posiadaczy
W związku z przystępowaniem 

rolników do omłotów zbóż, Mi
nisterstwo Rolnictwa i R. R. na 
skutek licznych zapytań wyjaś
nia, że prywatni posiadacze lo- 
komobili, względnie motorów do 
omłotów mają prawo zakupu po
trzebnych smarów, ropy naftowej 
lub węgla w gminnych spółdziel
niach na tych samych warun
kach, co spółdzielcze ośrodki ma 
szynowe. Jednocześnie Minister
stwo Rolnictwa i R. R. wyjaśnia,

Uwaga kola TPP-R w Gdańsku
W związku z reorganizacją 

miesięcznych odpraw prezesów 1 
sekretarzy oraz referentów kul
turalno - oświatowych kół, od
dział Miejski TPP-R w Gdań
sku podaje do wiadomości, że 
koła zostały podzielone na gru
py, dla których wyznaczono ter

FACHOWCY POSZUKIWAP!
Gdynia Ameryka Linie Żeglugowe rozpoczyna 
z dniem 1 września 1950 r. 6-cio miesięczny 
Kurs Administracji Żeglugi Morskiej dla kan
dydatów na pracowników wydziałów eksploata
cyjnych przedsiębiorstw żeglugowych. Zgłosze
nia osobiste kandydatów (wymagane co naj
mniej ukończenie szkoły podstawowej) przyjmu
je do dnia 15 sierpnia br. Wydział Szkolnictwa 
Zawodowego GAL — Gdynia, ul. Portowa nr. 
15 _ vi p. Przyjęci na kurs kandydaci otrzy
mują pobory przewidziane dla pracowników lą
dowych przedsiębiorstw G. A. L. według umo
wy zbiorowej. Do podania należy dołączyć: 1) 
życiorys w 2 egz., 2) świadectwa szkolne, 3) 2 fo
tografie. Egzamin wstępny z języka polskiego i 
matematyki. _______ ___________ 3770-k
10-ciu uczniów rzeźnickich w wieku 18 lat przyj
mie natychmiast do swych masarni Gdańska 
Spółdzielnia Spożywców. Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia do Wydziału - er- 
sonalnego Gdańsk - Wrzeszcz, Jaśkowa Dolma 
Nr. 26.
Maszynistkę i sekretarkę przyjmie od zaraz 
Spółdzielnia Wydawniczo - Oświatowa „Czytel
nik“. Gdynia, 10 Lutego 27. Zgłoszenia osobiste 
w Wydziale Personalnym w godz. 8—16, 3774-K

Wm ODNOWI LOSU £ Si
do dnia 7 sierpnia b.r.

traci prawo
do uczestniczenia w grze 

Rozegrane będąs jedno 3.000.000 zł, dziesięć po 
1.008.000 zł i wiele innych, nadto 2
377 ?k

Kupno
MASZYNKĘ elektryczną do 
mielenia mięsa zakupi 
Szpital Powszechny w Gdań 
sku, Gen. Świerczewskiego 
4. Oferty zgłaszać pod wy
żej podany adres. 3737-k

LOItÄLE
MŁODY samotny inżynier 
poszukuje pokoju od zaraz 
we Wrzeszczu lub Gdań
sku. Zgłoszenia Gdańsk 
„Prasa“, Gdyńskich Kosy
nierów pod „Inżynier“.

3769-k
MIESZKANIE pokój z ku
chnią poszukuje za zwro
tem kosztów. Oferty: Dzień 
nik Bałtycki pod 2674.

G-1514

0§ŁOSIĘCIA
DROBNE
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SPRZEDAM meble, Gdańsk 
Siedlice, Zakopiańska 7 a, 
m. 4 od 15-ej-_______3767-k

SPRZEDAMY trzy biurka 
używane Konsulat Szwedz- 
ki Gdynia.____________G~1538

SPRZEDAM meble radio z 
powodu wyjazdu. Wrzeszcz
Sie‘»viewinza 8-ł- P-151Q

premie po 
390.000 zł

.
SPRZEDAM motocykl 200 i 
100 D. K. W. na chodzie 
Barzowski, Kack Wielki, 
ul. Źródło Marii. G-1533

SPRZEDAM jeden fotel 
klubowy, trzy fotele ma
hoń skórą obite, toaletę, 
tapczan, stół okrągły. Zgło 
szenia pism. Dziennik .Bał
tycki Nr. 2244. G-1532

PARCELE dwie sprzedam 
albo wydzierżawię po 1 
ha obok Rzeźni w Gdyni 
przy bocznicy. Oferty po- 
ste-restant* sooot 
ław1*, p'1491

MŁODE małżeństwo poszu
kuje pilnie pokoju na je
den rok. Czynsz ewentual
nie z góry. Oferty, Gdańsk 
2 poste-restante pod „27“.

_____ ___ P-1496
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
kuchnią Gdańsk na Łódź 
pokój kuchnia lub używa] 
ność. Oferty: Wrzeszcz,
Wajdeloty 8 sklep papier
niczy. P-1497

Wciürs'™
BIBLIOTEKA poszukuje 
pracownicy fizycznej na 
godziny popołudniowe. — 
Wrzeszcz, Pileckiego 6.

3773-k

Z cs m toy
ZGUBIONO poświadczenie 
obywatelstwa Wojewska 
Zofia. Luzino pow. Mor-

31. 7. zgubiłem zegarek rę
czny strzałką magiczną 
Sopocie. Znalazca zwrot 
wynagrodzeniem, Sopot, 
Kazimierza Wielkiego 5, 
Meller. P-1542

ZGUBIONO zaświadczenie 
R. K. U. obywatelstwa, 
prawo jazdy 1806 na naz
wisko Bizewski Stefan.

G-1535

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Pra 
cowń. Służby Zdrowia na 
nazwisko Przedpełska Han
na. G-1531

ZGUBIONO poświadczenie 
obywatelstwa — Litwin 
Stefania Luzino pow. Mor 
ski. G-1520

SKRADZIONO kartę roz
poznawczą, kartę rowero
wą na nazwisko Maria Kry 
stek, Malbork Zarzecze, po 
czta Stare Pole. P-1544

CHESTERFIELD'S COL
LEGE. Angielski. — Zapi
sy dzieci (4—12) z Sopot, 
oraz Wrzeszcza wyłącznie 
dwa dni. Wrzeszcz, Grun
waldzka 44. G-1534

MGR. INŻ. mechanik u- 
dzieli korepetycji matema
tyka, fizyka, zawodowe 
Dzwonić “2285 Gdynia — 
Galicki. P-1503

Rolne
PRZYBŁĄKANY brązowy 
wilczur odebrać. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 53 b/6. Po

ski. G-1519 * tygodniu własność, G-153

Dnia 2 sierpnia 1950 r. zasnął w Panu za
opatrzony Sakramentami św. nasz najuko

chańszy syn i brat
X. JERZY ÜEBNER

w wieku 37 lat a 5 kapłaństwa 
b. administrator w Osieku, przedtem wika

riusz w Pucku i Lidzbarku. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 
6 sierpnia z domu żałoby o godz. 18.00 do 
kościoła św. Józefa w Tczewie, pogrzeb 

w poniedziałek 7 sierpnia o godz, 10.00.
O modlitwę za Jego duszę proszą

stroskani rodzice, siostra i brat 
Tczew, ul. Chłodna 20 G-1539

miny odpraw do końca bieżące
go roku.

Podział na grupy oraz kalenda 
rzyk odpraw podane zostały w 
„Biuletynie’’ Nr 1 wydanym 
przez Oddział Miejski TPP-R. Za 
rządy Kół obowiązane są zapoz
nać się z treścią „Biuletynu”, po 
nieważ zawiadomień indywidual
nych o zebraniach wysyłać się 
nie będzie. Zarządy Kół, które 
jeszcze nie pobrały Biuletynu“ 
i innych materiałów organizacyj 
nych i propagandowych (nie by
ły reprezentowane na odprawie 
dnia 19. VII. br.). winny nie
zwłocznie zgłosić się w Oddziale 
Miejskim.

Najbliższa odprawa prezesów i 
sekretarzy Kół I-ej grupy odbę
dzie się w piątek dnia 4. bm. o 
godz. 17 w świetlicy Oddziału 
Miejskiego Wrzeszcz, Rokossow
skiego 22.

Kursy Czerwonego Krzyża
Oddział Gdyński Polskiego 

Czerwonego Krzyża organizuje 
w czasie od 7 do 10 bm. szereg 
kursów ratowniczo - sanitarnych. 
Na program kursów składa się: 
pierwsza pomoc w nagłych wy
padkach, higiena ogólna i osobi
sta, choroby zakaźne i społeczne 
oraz pielęgnacja chorych. Pisem
ne zgłoszenia przyjmuje Polski 
Czerwony Krzyż, Gdynia, Świę
tojańska 120, tel. 35-20. (n)

że pobierane opłaty przez prywat 
nych właścicieli maszyn omłoto- 
wych za wykonane prace winny 
być zatwierdzone przez gminne 
rady narodowe.

Zebranie
Kola Wofnomyśirc!eli

Zebranie Koła Wolnomyślicieli 
w Gdyni odbędzie się dnia 6 bm. 
(niedziela) o godz. 11 w świetli
cy Rady Zw. Zaw., Gdynia, Plac 
Kaszubski 11, parter. Wygłoszony 
zost. referat pt. „Darwinizm wg. 
Marksa i Engelsa. Sympatycy i 
goście mile widziani, (n)

Nieżyciowe przepisy
Ludzie mają dziwne przyzwy

czajenia. Na przykład ja: nie lu
bię pić kawy z grubego naczy
nia.

Proszę wziąć pod uwagę, że pi
cie kawy, to nie zawsze pretekst 
do odsiedzenia godzinki na plot
kach w cukierni. To czasem nie
zbędny zastrzyk dla wycieńczo
nych nerwów, kiedy pomimo znu
żenia musimy wykonać jakieś ter
minowe zadanie.

W przykrej sytuacji znalazłem 
się w Gospodzie Spółdzielni Spo
żywców w Oliwie. Na moją proś
bę, by kawę podano mi w zwyk
łej szklance, w jakiej podaje się 
herbatę czy lemoniadę — sympa
tyczna skądinąd kelnerka oznaj
miła mi, że nie może tego zro
bić, gdyż byłoby to „wbrew prze- 
pisom’’.

Poprosiłem więc o pustą szklan
kę, na co otrzymałem tę samą od
powiedź odmowną: „Przepisy". — 
Wówczas musiałem zdecydować 
się na nabycie lemoniady, cho
ciaż jej nie piłem, by otrzymać 
upragnioną szklankę, do której 
przelałem sobie kawę.

Nieco mniej rygorystycznie, — 
drogi kierowniku GSS. I panu kie 
dyś zachce się kawy w cienkim 
naczyniu! H. A.

Gdzie wpłacić 
ofiary na pomoc 

dla ludności Korei
Do Miejskiego Komitetu Ob 

rońców Pokoju w Sopocie za
kłady pracy i instytucje zwra 
cają się często z pytaniami, do 
kąd należy przesyłać zebra
ne kwoty na pomoc dla ofiar 
bombardowania Amerykanów 
na Korei.

Pieniądze te należy przeka
zywać blankietem pocztowym 
na konto PKO Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych w 
Warszawie Nr 1-18370/113. 
Listy składek winy być prze
słane do ORZZ w Gdańsku z 
zawiadomieniem o przekaza
niu kwoty na konto CRZZ.

(at)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Wesele Figara“ — 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA:

„W pewnym mieście“ — pocz. 
19.30.

TEATR KAMERALNY — SOPOT:
„Faryzeusze i grzesznik“ — pocz. 
19 30.

CYRK Nr. l, Plac Chrobrego w Gdy
ni, pocz. godz. 19.45.

ŚPMTŁYttEC BAŁTYCKI
8 reprezentantów na Szszecin

Parę dni dzieli nas od indywi
dualnych mistrzostw Polski junio
rów w boksie, które odbędą się 
w Szczecinie (10 — 13 sierpnia 
br.).

Do imprezy tej, będącej wskaź
nikiem postępów poczynionych 
przez młode pięściarstwo polskie, 
przygotowują się pieczołowicie 
wszystkie okręgi.

Również na Wybrzeżu zawod
nicy wyznaczeni do reprezen
tacji prowadzą intensywne tre
ningi. Reprezentanci okręgu 
gdańskiego zechcą niewątpli
wie udowodnić, że — podobnie 
jak ich starsi koledzy na ogól
nopolskich mistrzostwach w

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Kłopoty 

referenta Trziski“ — komedia 
czeska. Od lat 16. Pocz. 17, 19 i 
21.10. Poranek w niedzielę o 
godz. 12 „Symfonia pastoralna“. 

GDYNIA — Atlantic — „Upiór w 
operze“ — od lat 18. Godz. 17, 
19 i 21 w niedz. od 15.

GDYNIA — Goplana — , Poszukiwacze
złota'' — od lat 14 — pocz. godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedz. od 
godz. 14.30. Dodatek: „Torpedo- 
Dynamo“.

GDYNIA — Promień — „Pieśń Tajgi“ 
— radź. od lat 14. Dodatek: 
„Listopad w Suthumii“, pocz. 
19, 21, w niedzielę od 17. 

GDYNIA' — Fala — „Przygody na 
wakacjach“ dozw. od lat 14. 
Początek 18.30, 21, w niedz. od 
godz. 16.

OLIWA — Polonia „Milczenie jest 
złotem“ — prod, franc, od lat 
14. Pocz. godz. 13.30, 18.45 i 21. 
Niedziele — godz. 14.15.

SOPOT — Bałtyk — „Kłopotliwe Ali-
16.30, 13.30, 20.30. W niedz. od
14.30. .

SOPOT — Polonia — „Legitymacja par
tyjna'' — dozw. od lat 14. — Pocz. 

godz. 17, 19, 21, w niedz. od 15. 
WRZESZCZ — Capitol — „Maszeń- 

ko“ — dozw. od lat 15. bocz. 
godz. 14, 19, 21, w niedz. od 15. 

WRZESZCZ — Bajka — Zakochani są 
sami dla siebie — prod, franc, 
od 1. 18. Początek godz. 17, 19, 21 
w niedz. od 15 i poranek godz. 
10.30 „Uczennica I-A" — dozw. 
od lat 7.

DYŻURY APTEK
od dnia 29. VII. do dnia 4. VIII. 1950 r.:
GDAfłSK — Apt. „Morska", ul. Łąko

wa 16.
WRZESZCZ — Apt. „Pod Orłem", ul. 

Grunwaldzka 86.
SOPOT — Apt. Społeczna Nr 15, ul. Ro

kossowskiego 21.
GDYNIA — Apt. „Bałtycka" — ul. Ślą

ska 42.

Gdańsku — stać tch na zaję
cie czołowej pozycji w kraju.

Kapitan sportowy GOZB ob. Blu- 
kis wyznaczył następujących pię
ściarzy do obrony barw Wybrze
ża: papierowa — Górski (Unia —
Pelplin), musza — Boetcher (Zw.
Gdynia), kogucia — Samulewski 
(Zw. Gdynia), piórkowa — Kamiń
ski (Spójnia — Tczew), lekka —
Bańkowski (Stal — Elbląg), pól- 
średnia — Zelka (Zw. Gdynia), 
średnia — Kucharski (Flota Gdy
nia), ciężka — Kryszewski (Zw.
Gdynia).

Zbiórka zawodników do wyjaz-i Pieniewa. Punkt zborny: Gdańsk,
du wyznaczona została w dniu 0:Ryk* Rynek, przystań nad Motławą,
bm. o godz. 8.30 rano na dworcu *ót po DOi*u*dniu. Goście mile wi- 
w Gdyni 1 dziani

WYSTAWY
III Festiwal Plastyki w Sopocie na te

renie MTG. Wystawy: malarstwa, rysunku 
rzeźby czechosłowackiej, graficzna 

Goy’i II ogólna wystawa marynistyczna, 
wystawa kopii starych mistrzów, wysta
wa fotografiki meksykańskie).

Wystawa literatury radzieckie] w ilu
stracji polskiej w Gdyni w lokalu TPD 
przy ul. 10 Lutego 7. Wstęp wolny.

„Radio w przedszkolu’ — wystawa w 
Sopocie Pawilon Rzemiosł MTG.

Wystawa przeciwweneryczna w Gdyni 
na terenie MTG przy ul. Waszyngtona,

Wystawa „Port Gdański na tle dzie
jów handlu na Bałtyku“ dostępna 
jest dla zwiedzających w gmachu bi
blioteki miejskiej w Gdańsku przy 
ul. Wałowej 18 w godz. 9—14.

WYCIECZKI
W niedzielę 6 sierpnia odbędzie się 

wycieczka krajoznawcza urządzana 
przez Gdański Oddział P. T. K. do

D0D
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„Złazić, bo strzelamy!” — odezwa! 
się z dołu glos (chrypiący i bru
talny).

„Idź ty pierwszy!” — szepnął Na
poleon Pacanowi. — „Poddaj się jak 
baranek — a potem zrób co ja 
zrobię...

Gdy Pacan zetkną) się z ziemią,

ręce jego podniosły się raptownie do 
góry. Był to ruch tchórza, ale tak 
komiczny, że wywołał wybuch śmie 
chu u napastników (zjawisko, któ
re słynni poeci określają słusznie 
symbolem: Ha-ha-ha!)

„Jeden ptaszek wraca już do klat 
ki, a i druga ptaszyna będzie zaraz

z powrotem...” — zażartował wódz 
bandyckiej dwójki. Był on wielce 
zadowolony ze swojego sukcesu i 
pewny sutej nagrody — tak pewny, 
że pogardliwym ruchem wsunął pis
tolet do kieszeni. Widział przecież, 
że uciekinierzy drżeli ze strachu.

Z tamtego brzegu podniósł się

głos Bratley'a, przynaglający do 
pośpiechu:

„Brać ich i jazda! Czasu nie ma! 
W hotelu z nimi pogadamy! Jazda!!

Ale nim jeszcze skończył, sytua
cja zmieniła się zupełnie i wzięła 
obrót nieoczekiwany.

(Ciąg dalszy jutro)

PIĄTEK — 4 SIERPNIA 195« R.
5 — Pocz. ®ud. 6.05 — Gimnastyka. 
8.15 — Koncert. 8.45 — Dziennik. 7.08 
Próg. 7.10 — Głmnaat. 7.80 — Muzyka. 
11.57 — Syg. czasu. 18.04 — Dziennik. 
13.30 — Koncert. 14 — Radłokronika. 
14.55 — „Poznajemy morze 1 Wybste- 
że". 15.10 — Muz. fortepianowa — 
Gdańsk. 15.80 — Aud. dla dzieci. ».80
— Muzyka. 16 — Dziennik. 17 — Ko»- 
cert — Gdańsk. 17.45 — Słuch. 18.10 — 
Muzyka. 13.15 — Muzyka ludowa. 18.45
— ,.Szpilki“. 19 — Opera „Złoty kó- 
gucik“. 20 — Dziennik. 23*— Ostatnie 
wiadomości. 23.10 — Program. 23:13 — 
Muzyka. 24 — Hymn ł koniec aud.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 — Komunikaty. 14.15 — Prasa Wy 
brzeża pisze. 14.20 — Komunikaty. 
14.30 — Muzyka kameralna: Trio Jaaa 
Sebastiana Bacha w wyk. Pardusa, 
Romanowskiej, Sypniewskiego, Pokor 
nickiego. 16.20 — Koncert solistów z 
płyt _ Alfred Cortot — fortepian. 
16.40 — Aud. literacka „Czerwony
Morten“ — montaż z fragmentów po
wieści M. A. Nexö — w opr. Marii 
Reich. 22.15 — Codzienny przegląd 
wydarzeń. 22.30 — Recenzja z książki. 
22.35 — Muzyka rozrywkowa z płyt.

Mleczarnia „Kosakowo“
wyjaśnia;

W związku z listem czytelnika 
A. M. z Sopotu, zamieszczonego 
w dniu 19. 7. br. w dziale „Smia 
ło i Szczerze”, oraz artykułem 
p.t. „Trzeba uregulować sprawę 
mleka” z dnia 25. 7. br., Zarząd 
O. M. S. „Kosakowo” w Gdyni 
wyjaśnia, co następuje:

Dystrybucja mleka na terenie 
Wybrzeża jest uregulowana spe
cjalnymi zarządzeniami Centrali 
Spółdzielni Mleczarsko - Jajczar 
skich w porozumieniu z Woje
wódzkim Wydziałem Handlu Mi 
nisterstwa Handlu Wewnętrzne
go.

Mleko ńa kartki wydawane 
jest w godzinach od 6 do 7 celem 
uprzystępnienia ludziom udają
cym się do pracy nabycia mleka 
we wczesnych godzinach ran
nych. Niezależnie od godzin wy 
znaczonych konsumenci posiada
jący asygnaty mleczne mają pra 
wo nabywać mleko również i 
w godzinach wolnej sprzedaży. 
Przedłużenie sprzedaży mleka 
na asygnaty do godziny 8 uważa 
my za niewskazane, tym bar
dziej, iż każdy posiadacz asyg- 
nat po ich wyczerpaniu ma moż 
ność nabycia mleka przed godzi
ną 8.

Wszystkie sklepy rozdzielcze 
O.M.S. „Kosakowo”, jak również 
sklepy P.S.S. i M.H.D. otrzyma

ły w tej sprawie ścisłe instruk
cje. Z wymienionych na wstę
pie notatek prasowych wynika, 
że nie wszystkie punkty rozdziel, 
cze przestrzegają ściśle zarządze
nia odnośnie godzin wydawania 
mleka. W związku z tym Za
rząd OMS „Kosakowo” zwraca 
się do szerokiego ogółu konsu
mentów, aby o wszystkich uchy
bieniach w tym względzie pawia 
damiali Zarząd pod adresem: O. 
M. S. „Kosakowo” Gdynia ul. 
Czerwonych Kosynierów 94. Jed 
nocześnie wyjaśniamy w związ
ku z listem ob. A. M. z ^opotu, 
że istotnie ma on słuszność 
twierdząc, że z każdym rokiem 
wzrasta na terenie naszego wo
jewództwa pogłowie krów i 
zwiększa się produkcja mleka. 
Tym niemniej jednak pamiętać

należy, że jednocześnie rozrasta 
się nasz przemysł, zwiększa się 
ilość pracowników, wzrasta więc 
również konsumcja mleka na 
Wybrzeżu. Coraz więcej ludzi 
pracy korzysta z asygnat mlącz- 
nych i w porównaniu z rokiem 
1948 konsumcja mleka wzrosła o 
100 proc.

Zarząd O. M. S. „Kosakowo”
w Gdyni

Prośba do Dyrekcji
MZK GG

W imieniu wszystkich pracow
ników Gdyńskich Zakładów Mięs 
nych_ prosimy o uruchomienie 
kursów „piętrusia” na trasie 
Dworzec Główny — Rzeźnia o 
godz. 16 względnie 16,15. Powyż

sze umożliwiłoby wszystkim pra 
cownikom Zakładów Mięsnych 
jednorazowy i wczesny odjazd 
do domu po pracy.

Pracownicy GZM — Gdynia

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
S. J. — Oliwa. Na poruszone 

w liście zjawisko zwróciliśmy u- 
wagę Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Gdańsku.

W. S. — Oliwa. Personel kole
jowy obowiązuje grzeczność w 
stosunku do pasażerów. Odpis li
stu przesyłamy do DOKP.

J. R. — Łódź. O wzmiankowa
nych faktach powiadomiliśmy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
w Gdańsku.

Wróblewski Wiktor, Wrzeszcz.
Spółdzielni Fotograficznej w So
pocie zwróciliśmy uwagę na pod
kreślone w liście braki.

KOMBINEZONIE 
NA DRUTACH 
DLA DZIECKA 

„MODA i ŻYCIE” Nr 22
150-B

CZASOHSMO

ia naradzie redakcyjnej nauczyliśmy się wiele
mówią korespondenci-kursiści „Dziennika Bałtyckiego“

Kurs korespondentów tereno
wych, zorganizowany w Gdyni 
przez „Dziennik Bałtycki” sku
pi! — jak już pisaliśmy — czo
łowych korespondentów- z całego 
terenu obsługiwanego przez na
sze pismo.

Na kurs przybyli obok star
szych i doświadczonych kores
pondentów również i bardzo mło 
dzi ludzie, którzy swym zapałem 
i aktywnością nadrabiają brak 
doświadczenia i pozwalają mieć 
nadzieję, że po kursie staną się 
naprawdę wartościowymi pra
cownikami terenu.

P I ZECJ.A.9
SPORTOWY

JAK WYGLADA DZIEST 
UCZESTNIKA KURSU?

— Jesteśmy zakwaterowani w 
najlepszym gdyńskim hotelu — 
w „Hotelu Centralnym” — opo
wiadają kursanci. — Wstajemy 
o 7 rano, aby na godzinę 8 "zdą
żyć na pierwszy wykład. O go
dzinie 8.45 mamy przerwę, by 
o 9 zjeść śniadanie i następnie 
wrócić na wykłady, które trwa
ją aż do obiadu.

O godzinie 12.45 idziemy na 
obiad, który — tak jak śniada
nie i kolację — jadamy w pań
stwowym zakładzie gastronomie/, 
nym „George”. Po obiedzie wra
camy na wykłady, które trwają 
do godz. 15.

Każdy wykład trwa 45 minut,

po czym jest 15-minutowa prze
rwa i wykład następny.

— Po 6 godzinach wykładów 
mamy przerwę, a w godzinach 
od 16 do 18 odbywamy zajęcia 
praktyczne — opowiada ob. Gil- 
Iow' z Elbląga. — Na zajęciach 
praktycznych zapoznawaliśmy się 
z techniką pisania i adiustacji, 
byliśmy w drukarni, gdzie przy
glądaliśmy się „łamaniu” gazety.

— Wczoraj byliśmy wprowa
dzani w pracę działu depeszowe
go, a dziś zapoznamy się z dzia
łaniem działu miejskiego — uzu
pełnia drugi „elblążanin“ ob. 
Bartoszewski. — W czasie trwa
nia kursu zapoznamy się więc z 
całokształtem pracy redakcji.

Uczestnicy kursu brali udział 
w tygodniowej naradzie robo
czej zespołu redakcyjnego, przy
słuchując się z zaintersowaniem 
pracy zespołu „od podszewki“.

— Pierwszy raz zetknąłem 
się z wewnętrzną pracą re
dakcji i przyznam się szcze
rze, że nie wyobrażałem so
bie, że każdemu zagadnieniu 
poświęca się tyle czasu i uwa
gi. Jestem zdumiony duchem 
krytyki i samokrytyki, który 
panuje w zespole. Nie wie
działem, że każdy z dzienni
karzy tak uważnie śledzi wszy

stko co się ukazuje na łamach 
jego gazety i tak krytycznie 
podchodzi do każdego artyku
łu, a nawet tytułu w piśmie 
— dzieli się swymi wrażenia
mi ob. Gillow.

Po zajęciach praktycznych u- 
czestnicy kursu udają się na ko
lację, a wieczór spędzają bądź 
na nauce własnej, bądź na spa
cerze, czy w kinie.

W nadchodzącą sobotę redak
cja Dziennika urządza małą her
batkę, celem jeszcze większego 
poznania się z kolegami z tere
nu, celem nawiązania jeszcze 
bliższego kontaktu między zes
połem redakcyjnym i korespon
dentami.

Na zakończenie kursu, po 
zamknięciu prac szkolenio
wych, wszyscy korespondenci 
udadzą się wspólnie do tea
tru na świetną i dobrze wy
stawioną przez teatr „Wybrze
że“ sztukę Sofronowa „W pe
wnym mieście“.

Tak na rzetelnej, lecz miłej 
pracy upływa korespondentom 

i czas na kursie. Kurs ten poza po- 
1 głębieniem ich wiadomości zbii- 
I ży współpracowników tereno
wych do redakcji i wpłynie do
datnio na współpracę w atmos
ferze wzajemnego zrozumienia i 
życzliwości. (Izet)

Grzeczny Dyzio w nagrodę za 
dobre postępy w nauce otrzymał 
od rodziców aparat fotograficz
ny. Natychmiast kupił sonie do
skonały podręcznik Jerzego Pla- 
żewskiego, który wyraźnie gło
si, że „Fotografia — to radość 
życia”. Dyziowi nie trzeba było 
więcej. Wyjazd nad morze do
starczył mnóstwa tematów, a ko 
chana rodzinka, drugie tyle. Na 
pierwszy ogień poszedł ,port 
gdyński, potem morze przed sztor 
mem, suszące sie sieci, muszelki 
na piasku, kuzynka Ficia na wy 
wróconej łodzi rybackiej, wu
jek Olek, łowiący rybki mały 
Grześ, dłubiący w nosie, babcia, 
robiąca na drutach i szereg in
nych razem około 40 zdjęć.

Po skończeniu filmu, Dyzio 
udał się do miasta celem odda
nia go do wywołania i skopio
wania odbitek. Najpierw' wstą
pił do „Foto - Sztuki”, ale „Fo
to - Sztuka” oznajmiła, że już 
nie przyjmuje. Więc Dyzio za
szedł do „Foto - Mewy”. „Fcto- 
Mewa” machnęła skrzydłem i po 
wiedziała, że owszem przyjmie, 
ale odbitki będą gotowe po 
dwóch tygodniach. Dyzio, choć 
grzeczny, zaklął brzydko 1 po
szedł dalej. Jak tu czekać dwa 
tygodnie, kiedy „pstrykaexa” pa
li ciekawość, czy wyszło, jak wy 
szło, a jeśli nie wyszło, to dla
czego... Ktoś Dyziowi poradził 
pójść do „Kade - Filmu”. I rze
czywiście — w „Kade - Filmie” 
jedna z uroczych, zatrudnionych 
tam panienek, odebrała od Dy- 
zia film, druga coś zanotowała w 
książce, trzecia wypisała zamó
wienie, czwarta ułożyła kopertę 
z filmem w pudełeczku. Wresz
cie z karteczką w ręku i nadzie
ją ujrzenia swoich prac za 5

hmc&n 
i ucze& 

majdkie

dm, Dyzio opuścił gościnny za
kład. Po pięciu dniach Dyzio wró 
cił. Pierwsza z uroczych pa
nienek zatrzepotała rzęsami, dru 
ga wyrwała mu z ręki karteczkę, 
trzecia poszperała w pudełeczku, 
czwarta zapytała rzeczowo: „Co 
było na zdjęciach”? Dyzio się
gnął pamięcią do obrazków fil. 
mu i zaczął:

— Dorsz gdyński, wujek Oiek, 
łowiący muszelki, sztorm przed 
morzem, moczące się sieci, ku
zynka Ficia, dłubiąca w nosie, 
mały Grześ robiący na drutach, 
piasek w łodzi rybackiej... — A 
na to panienka z powagą: „Pro
szę przyjść jutro, jeszcze nie 
gotowe”. Przyszedł. I znowu,... 
pierwszftf panienka... druga pa
nienka... jak wyżej..., a czwarta, 
szperjąc w pudełeczku: „Co by
ło?”. Więc Dyzio:

— Kamień młyński, suszący 
się piasek, wujek Olek łowiący 
kuzynkę Ficię, babcia przed sztor 
mem, mały Grześ w sieci, kuzyn , 
ka Ficia dłubiąca w piasku...

— Jeszcze nie gotowe — po
jutrze.

Przyszedł i Już od progu za
czął:

— Wujek Olek, suszący się w 
sieci, kuzynka Ficia pod łodzią, 
port gdyński na drutach, mały 
Grześ łowiący babcię na węd
kę...

— „Dobrze — nieeb. pan szu
ka — przerwała czwarta i pod
sunęła Dyziowi pod nos olbrzy
mie pudło, zawierające na oko 
około 500 zdjęć. Dyzio posłusznie 
zanurzył rękę.

Po dwóch godzinach szperania 
znalazł; port rybacki w Ustce, 
babcię siedzącą na lodzi, star
szego pana, który ostatecznie 
mógłby uchodzić za wujka Ol
ka, gdyby miał wędkę, młodą 
damę w kostiumie kąpielowym i 
kilka innych zdjęć o tematyce 
morskiej, które, choć nie były 
jego zdjęciami, jednak ocz wąt
pienia zostały dokonane przez 
równie niewprawnego jak on 
sam fotoamatora...

Dyzio nie wrócił do domu, 
gdzie oczekiwała go z niecierpli
wością rodzinka. Zamiast lego 
wyjął ołówek i na podręczniku 
Płazowskiego, obok tytułu „Foto 
gratowanie nie jest trudne” do
pisał kaligraficznie: „Aha!”, po 
czym wrzucił podręcznik wraz z 
aparatem fotograficznym do mo
rza i dopiero wtedy odczuł praw 
dziwą radość życia!
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— Czy jesteś pewien, że to oni? 

chał wytężył wzrok, ale nie mógł rozróż
nić twarzy. Zresztą właśnie odwrócili się 
tyłem. Pomocnicy zaczęli już rozwijać li
ny. Filip zręcznie przeskoczył barierę try
buny i znalazł się na polu. Michał zesko
czył za nim. Milicjanci chcieli ich zatrzy
mać.

Mi- ~

— Za nami natychmiast — krzyknął ka
tegorycznie Michał. Zasugerowani rozka
zującym tonem, posłuchali. Przebiegli kłu
sem przestrzeń paruset metrów dzielącą 
ich od miejsca startu.

Na trybunach zapanował zgiełk i pani
ka. Ludzie zaczęli tłoczyć się przy wyj
ściu.

— Co się stało?
— Nie wiem, Milicja kogoś ściga.
— Kogoś okradli.
— Ktoś zemdlał — brzmiały najróż

niejsze dymysły.
Michał. Filip i dwaj milicjanci byli już

obok szybowca. Wszystko stało się tak 
szybko, że Klaus i Zaręba nie zdążyli spo
strzec, co się dzieje. Dopiero, gdy czterej 
mężczyźni stanęli przy nich — zbledli.

— Proszę o dokumenty — zawołał star
szy milicjant.

Proszę — podali jakieś papiery. 
Józef Wąsowski z Krakowa i Janusz 

Milecki z Łowicza — odczytał milicjant 
— w porządku chyba — to pewnie jakaś 
pomyłka — zwrócił się do Michała i Fili
pa — niepotrzebnie panowie narobili pa
niki.

— Papiery są fałszywe.
Zwrócił się z ironią do Zaręby:
— Nie powie pan chyba, że się nie zna

my inżynierze? — Dziwi się pan, że już 
jestem na nogach, panie Klaus. Podczas 
wojny uśmiercał pan szybciej! —

Milicjanci, grupka organizatorów zawo
dów i ciekawi widzowie, którzy zgromadzi
li się dookoła słuchali ciekawie tych nie
zrozumiałych słów.

Michał odciągnął Filipa od zbiegów i 
rzeczowo zwrócił się do milicjantów.

— Towarzysze, przy kasie jest, zdaje 
się telefon, zatelefonujcie do komisariatu 
i Komendy Miasta. Zapytajcie komendan
ta, czy przypadkiem nie trzeba dostawić

do niego inżyniera Zarębę 
Klausa.

i pana Ottona

Starszy milicjant poszedł w kierunku 
kasy. Młodszy pozostał na miejscu i usiło
wał rozegnać tłum ciekawych, coraz licz
niej gromadzących się dookoła. Klaus i 
Zaręba stali nieruchomo ze wzrokiem wbi
tym w ziemię. Czuli, że wszystko przegra
ne. Po chwili nadbiegł milicjant. Minę 
miał poważną.

— To oni, powiedział. Nielada ptaszki 
— zwrócił się do kolegi. Zaraz przyślą po 
nich specjalny samochód.

— Możebyśmy odeszli na bok. Zawody 
mogłyby się odbywać dalej — zapropo
nował Michał.

Milicjanci usłuchali jego rady. Poszli w 
kierunku kasy, prowadząc przed sobą Klau 
sa i Zarębę. Ludzie widząc, że niczego się 
nie dowiedzą powoli wracali na miejsca.

Wkrótce zajechała duża czarna limuzy
na i zabrała ich do Komendy Milicji. Fi
lip i Michał siedzieli w poczekalni komen
danta. Klaus i Zaręba od razu zostali wpro 
wadzeni do środka. Badanie nie trwało 
długo, po dziewięciu minutach zostali wy
prowadzeni przez os1 ortę. Komendant pro 
wadził głośną rozmowę telefoniczną.

— Wysłać ich natychmiast do Gdańska 
— polecił i powiesił słuchawkę.

eszli do gabinetu. Podał im uprzejmie 
rękę. Miał siwe włosy i poważne niebie
skie oczy. Uśmiechał się do siebie z wy
raźnym zadowoleniem.

Jak to się stało, że panom udało się 
udaremnić w ostatniej chwili ucieczkę 
tych dwóch łotrów?

Czysty przypadek. — Michał wska
zał ręką przyjaciela. — Mój kolega Rawik 
dwa dni temu został lekko zatruty gazem 
przez tego Niemca, gdyż poznał go przy
padkowo. Zaręba zaś był inżynierem w fa
bryce w której pracujemy. Rawik w cza
sie choroby po zatruciu przypomniał sobie 
kilka faktów związanych z tą sprawą. Zło
żył zeznanie przed inspektorem milicji w 
Gdańsku, który polecił mu wydobyć od 
pewnej dobrze mu znanej dziewczyny in
formacje dokąd uciekł Zaręba. Gdy dowie
dzieliśmy się, że jest w Zebrzydowicach 
nie mieliśmy spokoju. Wiedzieliśmy, że i 
tak me zamruży oka tej nocy. Wzięliśmy 
więc samochód i przyjechaliśmy. Wyda
wało nam się, że zdrajcy mogą uciekać 
tyl*o pod wieczór. Przypadkowo zobaczy
liśmy plakaty o zawodach szybowcowych

łCiaii dalszy jutro)
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